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Chrystus K ró l
B y ł  raz K ról...
N ie u ro d ził się O n  W pałacu  

w sp a n ia łym ; nie śpiewano M u n ad  
kolebką rycerskich pieśni. N ie  ch o d ził 
ut purpurze —  złoc ie  i nie m ia ł S w o ­
ich sług.

Z am iast pałacu  b y ła  stajenka, z a ­
m iast kolebki —  żłó b  Proste m ia ł  
sza ty , bo ubogim b y ł. P r ze s ze d ł p rzez  
ży c ie  czyn iąc dobrze, a S w ym  Sercem  
k o ch a ł w szystk ich  lu d zi —  zw ła szc za  
dzieci.

To b y ł  P an  Jezus.
O n b y ł  i je s t za w sze  ten sam  —  

K r ó l miłości.
P o d  Sw oim  berłem pragnie sku­

p ić w szystk ich  ludzi, bo W szyscy m a­
ją  jednego O jca  w niebie.

C h rystu s-K ról ma także  Swoich  
rycerzy , k tó rzy  Q o m iłują, naśladują  
życiem  i innych nawracają.

T o  —  rycerze K ru c ja ty  E ucha­
rys tyczn e j,

w asi bracia i siostry,
Wasi rodzice  —  członkow ie A k c ji  

K ato lick ie j.
To m isjonarze, k tó rzy  z  dala od  

sw ojej o jc z y z n y  i rodzin y pędzą  ż y ­
cie wśród ciągłych  trudów, byle  ty lko  
ja k  najw ięcej lu dzi nawróciło się do 
B oga .

B o  dusze lu dzk ie to najcenn iejszy  
dla  Chrystusa dar. Jemu nie ch odzi 
o posągi z  marmuru, ale o dobre 
ludzkie serca, m iłujące B o g a  i bliźnich.

s|s* *
M iesiąc październ ik  to miesiąc 

m isyj. Z a c zy n a  się świętem  św. T ere­
sy  od D ziec ią tk a  Jezus, P a tron k i w szy s t­
kich m isyj, a koń czy  uroczystością  
C hrystusa-K róla .

—  Co zrobiłeś w tym  miesiącu dla  
m isyj?  Co zrobisz dla nich w p r z y ­
szłości ?

S tara j się b yć  ja k  n ajlepszym  r y ­
cerzem  C h rystusa-K róla  !
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Królestwo Boże
O d  mórz sinych, co leżą szumiące, 
a ż  po nieba od zorzy różowe, 
a ż  po gwiazdy w przestrzeni wiszące, 
h en  —  Królestwo leży Chrystusowe.

N ie  ma nigdzie takich miejsc bezludnych, 
nie ma nigdzie ni stepów, ni pól, 
gdzieby w Sw o je j ukrytej potędze, 
nie panow ał O n, Chrystus, nasz K ró li  

W szystkie Jemu k ła n ia ją  się drzewa  
i kadzielne M u  kw iaty ślą wonie, 
m g ła  błękitnym  Go płaszczem  owiewa, 
słońce zło tem  okala M u skronie.

T ylko  między ludzkim i synami 
a ch l są czo ła  tak pyohą niezgięte, 
że  się nie chcą pochylić w pokorze 
pod te stopy przebite i święte...

W ięc  się sm uci P an  nieba i ziemi, 
krw aw i rana w g łąb  Serca zadana  —  
że  choć przyszed ł do w łasnych rubieży,
/nie przyjęli Go swoi za  Pana.

N ie p ła cz , Jezu, ach patrzaj —  z  Krucjaty  
dzieci-rycerze —  dla Tw ojej chw a ły  
życie gotowe ponieść w ofierze —  
do stóp Tw ych ziemię rzucićby chcia ły!  

Z a łó ż  Królestwo Twoje w ich sercach, 
rozpal m iłości B oże j płomieniem...
U sły sz , ja k  proszą: Króluj nam, Chryste, 
teraz i zaw sze  —  wszędzie, nieskończenie!

D  J.

Znaczki na misje
p r z y s ł a ł y  d o  R e d a k c j i  „N .  S p r a ­
w y ” u c z e n n i c e  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h  ż e ń s k i c h  w  M ie l c u .  D z i ę k u ­
j e m y  im  ż a  t o  g o r ą c o  i z a c h ę c a m y  
w s z y s t k i e  i n n e  d z ie c i ,  a b y  n ie  u s t a ­
w a ł y  w  t y m  t r u d z i e  m is y jn y m ,  
p r z y c z y n i a j ą c  s ię  d o  s z e r z e n i a  w i a ­
ry  C h r y s t u s o w e j  w ś r ó d  p o g a n .
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J a n k a  w ró c i ł a  z e  s z k o ł y  o ż y ­
w i o n a  w ię c e j  n iż  z w y k le .  Z ł o ż y ł a  
p o s p i e s z n i e  k s ią ż k i  w  s z a f ie  i s p o ­
g l ą d a j ą c  n a  m ł o d s z ą  s io s t r z y c z k ę  
z a w o ła ł a :

—  H e l e n k o ,  p ó j d z i e m y  ju t r o  
n a  c m e n t a r z ,  n a  g roby !  K i lk a  d n i  
t e m u  p a n  n a u c z y c i e l ,  a  d z i ś  z n o w u  
k s i ą d z  k a t e c h e t a  w i e l e  n a m  m ó w il i
0  m o d l i t w a c h  z a  d u s z a m i  lu d z i  
z m a r ł y c h ,  z w ł a s z c z a  z a p o m n i a n y c h
1 o  o p i e c e  n a d  g r o b a m i .  M o ż e  
c h c e s z  iść  z e  m n ą ?

—  O w s z e m !  A l e  n i e c h  id z ie  
z  n a m i  i d z i a d z io .  O n  z n a  p r a w i e  
w s z y s t k i e  g r o b y  b o h a t e r ó w  —  p r o ­
s i ł a  H e l e n k a .

J a n k a  p o d b i e g ł a  d o  s t a r c a  s i e ­
d z ą c e g o  w  k ą c i e  p o k o j u  i z a r z u ­
c i w s z y  m u  o b ie  r ą c z k i  n a  s z y ję ,  
m ó w i ł a :

—  D z i a d z i u  n iu  k o c h a n y ,  z e ­
c h c ie jc i e  n a m  t o w a r z y s z y ć  n a  m o ­
g i łk i .

S t a r z e c ,  u ś m i e c h n ą ł  s ię  d o b r o ­
d u s z n i e ,  p o p a t r z y ł  c z u l e  n a  w n u c z ­
k ę ,  s k i n ą ł  g ł o w ą  n a  z n a k  z g o d y  
i p o w i e d z i a ł :

—  Z a b i e r z c i e  t a k ż e  z e  s o b ą  
ł o p a t y  i k w ia t y ,  a b y  n a  ju t r o  m o ­
g i ły  p rz y s t ro ić !

D o  d z i e w c z y n e k  d o ł ą c z y ł  s ię  
j e s z c z e  m a ł y  M ie c io .  C a ł a  p r z e t o  
t r ó j k a  r a z e m  z d z i a d k i e m  w y r u ­
s z y ł a  n a  c m e n t a r z .  T a m  d z i a d u ś  
w s k a z a ł  d z i e c i o m  m o g i ł y ,  k t ó r e  
m i a ł y  o p z y ś c ić ,  w y r ó w n a ć  a  n a ­
s t ę p n i e  p r z y o z d o b i ć  k w i a t a m i .  D z i e ­
c i  z r o b  ły  w s z y s t k o ,  c o  b y ł o  m o ż ­
n a ,  a b y  p r ę d z e j  k t o ś  z  p r z e c h o d ­
n i ó w  z w r ó c i ł  n a  n i e  u w a g ę  i p o ­
m o d l i ł  s ię .  *■ •

W  u r o c z y s t o ś ć  W s z y s t k i c h  Ś  w ię -  
t y c h  w y r u s z y ł a  z  k o ś c i o ł a  p r o c e s j a  
n a  c m e n t a r z  p a r a f i a l n y .

D z i a d e k  s k i e r o w a ł  s w e  k r o k i  
n a  ś r o d e k  c m e n t a r z a ,  g d z i e  s t a ł  
w ie lk i ,  d ę b o w y  k r z y ż .  T u t a j  u k l ą k ł  
p o b o ż n i e  i r o z k a z a ł  d z i e c io m ,  b y  
t o  s a m o  u c z y n i ły .

—  P o m ó d l m y  s ię ,  r z e k ł ,  z a  
ty c h  w s z y s tk i c h ,  k t ó r z y  s p o c z y ­
w a j ą  n a  t y m  c m e n t a r z u ,  s z c z e g ó l ­
n i e  z a  d u s z a m i  z a p o m n i a n y m i  p r z e z  
lu d z i .

— O j c z e  n a s z . .. Z d r o w a ś  M a r i o ... 
W i e c z n e  o d p o c z y w a n i e  r a c z  im  
d a ć  P a n i e . . . ,  s z e p t a ł y  z e  w z r u s z e ­
n i e m  w a r g i  s ta rc a .

J e s z c z e  j e d n o  w e s t c h n i e n i e  i 
d z i a d u ś  p o d n i ó s ł  s ię  z z i e m i .  
W s p a r t y  n a  r a m i e n i u  w n u c z k a  p o ­
w ló k ł  s ię  k u  m o g i l e  p o w s t a ń c a  
z 1863 r o k u .  U k l ą k ł  n a d  n i ą  i p o ­
c h y l i ł  s ię  n i s k o ,  j a k b y  c h c i a ł  k o ­
g o ś  o b ją ć  r a m i o n a m i  i p o w i e d z i e ć :  
—- P o l s k a  w o l n a  i j a m  w o ln y !  A l e  
ty ,  b r a c ie ,  u m a r ł e ś  ś m i e r c i ą  m ę ­
c z e ń s k ą  w  n ie w o l i !  —  Z  o c z u  j e g o  
p ł y n ę ł y  łz y .

—  A  te r a z ,  m o j e  d z ia tk i ,  m ó d l ­
m y  s ię  z a  t e g o  b o h a t e r a ,  p o w s t a ń ­
ca ,  p o w i e s z o n e g o  p r z e z  M o s k a l i ,  
d l a t e g o  ż e  k o c h a ł  P o l s k ę  i w a l ­
c z y ł  o  je j  w o ln o ś ć .

—  D z ia d z i o ,  z a p y t a ł a  n i e ś m i a ­
ło  H e l e n k a ,  c z y  t e n  p o w s t a n i e c  
w i e  t e r a z  o  ty m ,  ż e  w o l n e ,  p o l ­
s k i e  d z i e c i  m o d l ą  s ię  n a  j e g o  
g ro b ie ?

—  M o j e  d z ie c i ,  z a p e w n e  d u s z a  
j e g o  w i e  i c z u je  m o c  m o d l i t w y  
p ł y n ą c e j  z w a s z y c h  c z y s t y c h  s e r c ,  
o n a  s ię  r a d u j e ,  p a t r z ą c  n a  w a s ,  
ż e  m a c i e  w o l n ą  O jc z y z n ę .

D ł u g o  d z i a d z i o  m o d l i ł  s ię  n a  
t y m  g r o b i e .  A ż  m a ł y  M ie c i o  p r o ­
sił , b y  ju ż  p o sz l i .

—  D o b r z e ,  z g o d z i ł  s i ę  d z i a ­
d z io ,  a l e  m u s i m y  s ię  j e s z c z e  p o
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m o d l i ć  n a  g r o b a c h  n a s z y c h  m a ­
ł y c h  b o h a t e r ó w .

T o  m ó w i ą c  p o w s t a ł ,  w z i ą ł  w n u ­
c z k a  z a  r ę k ę  i z a p r o w a d z i ł  d z ie c i  
w  s t r o n ę  o g r o d z e n i a ,  g d z i e  o b o k  
f u r tk i  w i d n i a ł  d ę b o w y  k r z y ż  z n a ­
p i s e m :  —  , ,N a  t y m  c m e n t a r z u  s p o ­
c z y w a  k w i a t  m ł o d z i e ż y  p o le g łe j  
z a  O j c z y z n ę  w  r o k u  1920“ . —  P o d  
n a p i s e m  b y ł y  u m i e s z c z o n e  n a z w i ­
s k a  ż o ł n ie r z y ,  a  n a  s a m y m  k o j jc u  
m a ł y  d o p i s e k :  —  „ o r a z  w ie l u  n i e ­
z n a n y c h  ż o ł n i e r z y " .  —  M o g i ł  ż o ł ­
n i e r s k i c h  b y ło  w  t y m  m ie j s c u  k i l ­
k a d z i e s i ą t :  o k r y t e  w i e ń c a m i  lu b  
ż y w y m  k w ie c i e m ,  n a  n i e k t ó r y c h  
r o s ł y  p n ą c e  r ó ż e ,  o r a z  b i a ł e  i  ż ó ł t e  
c h r y z a n t e m y .  P r z e d  k r z y ż e m  p ł o ­
n ę ł a  d u ż a  l a m p a ,  a  n a  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  g r o b a c h  w i e l e  ś w ie c  i m a ­
ł y c h  l a m p e k .

D z i a d e k  u k l ą k ł  p r z e d  k r z y ż e m .  
O c z y  p o d n i ó s ł  w  n i e b o  i m o d l i ł  
s i ę  p o  c ic h u .  D z ie c i  t a k ż e  u k l ę k ł y  
o b o k .  —  D z i a d k u  k o c h a n y ,  —  
p r z e r w a ł a  m o d l i t w ę  H e l e n k a ,  o p o ­
w i e d z c i e  n a m  o  t y c h  O r l ą t k a c h  
n a s z e g o  c m e n ta r z a .

— M o je  d z i e c i  —  r o z p o c z ą ł  d z i a -  
d u ś  c ic h o .

—  J e s z c z e  w a s  n a  ś w ie c i e  n i e  
b y ł o ,  g d y  19 l a t  t e m u  P o l s k a  z e r w a ­
ł a  k a j d a n y  n i e w o l i .  T ę  j e d n a k  
w o l n o ś ć  k r w a w o  o k u p i o n ą  w  w o j ­
n i e  ś w i a t o w e j  ch c ie l i  n a m  o d e b r a ć  
b o l s z e w i c y .  K t o  m ó g ł ,  c h w y t a ł  z a  
b r o ń  i s z e d ł  d o  w a l k i  z n im i .

1 z  n a s z e j  w s i  p o s z ł a  g r o m a d k a  
o c h o t n i k ó w ,  n i e l e t n i c h  d z ie c i .  P e ł ­
n i ą c  s ł u ż b ę  ł ą c z n o ś c i ,  p a d l i  p r a w i e  
w s z y s c y  o d  k u l  b o l s z e w ic k i c h .

T u t a j ,  n a  t y m  c m e n t a r z u ,  z ł o ­
ż y l i ś m y  ic h  c i a ł a  i p o s t a w i l i  t e n  
k r z y ż .

P a m i ę ć  o  n i c h  j e s t  c i ą g le  ż y ­

w a  i t r w a ć  b ę d z i e  w  c a ł y m  n a r o d z i e  
p r z e z  p o k o l e n i a .

G ł o s  d z i a d k a  b r z m i a ł  w  t y m  
p u s t k o w i u  j a k  g ło s  d o w ó d c y  p r z e d  
f r o n t e m  ż o łn ie r z y .  P o c h y l i w s z y  n i e ­
c o  g ł o w ę  n a  p i e r s i  k o ń c z y ł :  —
O n i  p o s z l i  w  b ó j ,  z g a ś l i  w  w i o ś n i e  
ż y c ia  i n ib y  t a  r a n n a  j u t r z e n k a  
s p ł a w i e n i  w e  k r w i  w ł a s n e j  z a s z l i  
d o  p o r t u  w ie c z n o ś c i .

O  P a n i e !  w e j r z y j  n a  n ic h ,  n a  
ic h  m ł o d o ś ć  i n i e w i n n o ś ć  s e r c  d z i e ­
c ię c y c h .  P r z y j m  tę  ic h  o f ia rę ,  c h o ć  
n i e  t a k  ś w i ę t ą  i w ie l k ą ,  j a k  T w o ­
ja ,  l e c z  r ó w n i e ż  n i e w i n n ą !

T u  d z i a d e k  z a m i l k ł  i t r w a ł  d ł u ­
g i  j e s z c z e  c z a s  w  c ic h e j ,  k o r n e j  
m o d l i tw ie ,  z r a s z a j ą c  o b f ic i e  ł z a m i  
m o g i ł y  o f i a r n y c h  O r l ą t .

W r e s z c i e  o c k n ą ł  s ię ,  p o w s t a ł  
i z a b r a w s z y  d z ie c i ,  c h w i e j n y m  k r o ­
k i e m  p o s u n ą ł  s i ę  k u  w y j ś c iu .  
S k r z y p n ę ł a  f u r t a  c m e n t a r z a  i c a ł a  
g r o m a d k a  z n a l a z ł a  s ię  n a  d r o d z e  
p r o w a d z ą c e j  k u  d o m o w i .

W  b la s k u  k s i ę ż y c a  d łu g i  j e s z c z e  
c z a s  m a j a ć z y l a  w y s o k a ,  c z a r n a  
p o s t a ć  s t a r c a ,  d a w n e g o  o b r o ń c y  
O jc z y z n y ,  i d r o b n e ,  m a ł e  s y l w e t k i  
d z i e c i ,  k t ó r e  d o p i e r o  r o z p o c z y n a ł y  
s w ą  d l a  N ie j  p r a c ę .  / .  S .

O szczędn ość
S za n u j grosz k a ż d y ;  w ży c iu  go po trze­

ba.
U cz  się ju ż  teraz oszczędności cnoty!  
K to  grosz marnuje, n ieraz nie m ach leba; 
m a smutną dolą, dozn a je zg ry zo ty ... 
O , c iężk ie  chwile byw a ją  bez niego, 
a ileż groszem  robi się dobrego!

J. c.


